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Sicut m isit me Pater, et ego mitto vos. Joan. 20. 21.

PRZEMÓWIENIE I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW., NADANE 
PRZEZ RADJO NA ZAKOŃCZENIE JUBILEUSZU ODKUPIENIA 
PRZY NABOŻEŃSTWIE KUNKLUZYJNEM W LOURDES W DNIU

28 KWIETNIA R. B.

Najukochańsi Bracia i Synowie, módlmy się do 
wspólnej Matki naszej:

Niepokalana Królowo Pokoju, ulituj się nad nami.
Niepokalana Królowo Pokoju, módl się za nami.
Niepokalana Królowo Pokoju, przyczyń się za nami.
O Matko litości i miłosierdzia, któraś towarzyszyła 

Synowi swemu najsłodszemu, gdy na ołtarzu Krzyża 
dokonywał Odkupienia rodzaju ludzkiego, i jako Współ- 
zbawicielka brałaś udział w Jego cierpieniach — tu 
zaś z swej świętej groty raczysz błogosławić tylu 
z całego świata Biskupom i Kapłanom, podczas tego 
świętego triduum Ofiarę Krzyża odnawiającym — na 
wdzięczną pamiątkę Twoich łaskawych i dobroczyn­
nych objawień tudzież na podziękowanie Bogu za 
zbawienne dokonanie Świętego Roku Odkupienia, — 
zachowaj w nas, błagamy, i z każdym dniem pomna­
żaj nieocenione owoce Odkupienia i swego współ- 
cierpienia, a jako Matka wszystkich, spraw to, byśmy
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w czystości obyczajów i poszanowaniu życia, w jed­
ności myśli i zgodzie serdecznej, pomyślności porozu­
mienia narodów, wkońcu darów pokoju bezpiecznie 
zażywali. Amen.

Przez modlitwy i zasługi Najświętszej Maryi zawsze 
Panny—świętego Michała Archanioła — świętego Jana 
Chrzciciela — śś. Apostołów Piotra i Pawła i wszystkich 
Świętych — Błogosławieństwo Boga Wszechmogącego 
Ojca i Syna i Ducha Świętego niech zstąpi na was — 
na całą Francję tudzież na Miasto i na cały świat 
i pozostanie na zawsze.

( Osseruatore Romano z dd. 29 -30 kwietnia 1935 r.).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ

Odpusty za nawiedzenie „siedmiu kościołów1' w Rzymie.

Św. Penitencjarja A postolska (Sekcja odpustowa) dekretem  
z dnia 15 stycznia 1935 r. ogłosiła, iż Ojciec św. na audjencji 
dn. 12 stycznia rb. postanowił, by nadal ci wszyscy, którzy po 
spowiedzi i Komunji św. pobożnie nawiedzą jednego dnia, zgod­
nie z przepisem kan. 923 KPK., siedm bazylik rzym skich  (św. 
P iotra na W atykanie, św. Paw ła za murami, św. Jana na Latera- 
nie, Najśw. Maryi P. W iększej, św. Sebastjana, św. Wawrzyńca 
in agro Verano i św. Krzyża Jerozolimskiego) i w każdej Bazy­
lice odmówią przed ołtarzem Najśw. Sakram entu pięć Ojcze nasz, 
Zdrowaś i Chwała Ojcu i jedno Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała 
Ojcu na intencję Ojca św., dodając jakąkolwiekbądź modlitwę do 
Najśw. Maryi Panny i do patrona tytularnego nawiedzanego 
kościoła, a w Bazylice św. Krzyża Jerozolimskiego, zamiast mo­
dlitwy do patrona tytularnego, „Wierzę* z wersetem: „Uwielbiamy 
Cię, C h ry ste . . .  “, mogli pozyskać odpust zupełny  za nawie­
dzenie każdej Bazyliki, tak jednak, że jeżeli w czasie nawiedze­
nia Bazylik zajdzie jakaś niezależna od nich przeszkoda do od­
bycia całej pobożnej pielgrzymki, pozyskali odpusty za nawie­
dzenia już dokonane.
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Poza Rzymem można pozyskać odpust zupełny raz jeden  
za nawiedzenie siedmiu kościołów, mających specjalny w tym 
względzie indult, i przy zachowaniu wyżej podanych warunków, 
lub odpust cząstkowy 10 lat za samo nawiedzenie bez spowiedzi 
i  Komunji św.

{Acta Ap. Sedis, t. 27, str. 60).

W sprawie ślubów osób wojskowych.
S e g r e t e r i a  D i  S t a t o  Di  S u a  S a n t i t a  ^
Dal Vaticano, die 28 Novembris 1934 a. Nr. 3776/34.

Episcopo Josepho Gawlina.

Exc. me ac Rev. me Domine.
Cum, ex Beatissimi Patris mandato, examinatum fuerit dubium 

abs te Ei propositum litteris die XXIX elapsi Octobris datis, sci­
licet: „Utrum capellanus militaris, iurisdictione parochi praeditus, 
valide et licite benedicat nuptiis militum earum ąue familiarum 
erga quas iura parochi sibi competunt, si saltem una pars nuptu- 
rientium iurisdictioni eius subdita s it”, nunc te certiorem facio 
ita idem solutum esse.

Inspecto art. VII. Conventionis inter Apostolicam Sedem 
et istam Polonorum Rempublicam die X Februarii a. MCMXXV 
initae, quo cautum est, u t: „Les armees de la Republique de Po- 
logne jouiront de toutes les exemptious qui sont accordees aux 
armees par le Saint Siege, selon les prescriptions du Droit Canon. 
En particulier, les aumóniers auront, par rapport aux militaires 
et a leurs familles, les droits de cure...”; perpenso quoque art. III. 
„Statutorum  curam spiritualem militum exercitus poloni spectan- 
tium ”, quae a S. Sede rata  habita nunc vigent, quo provisum 
est, u t:  „Quod administrationem Sacramenti Matrimonii attinet, 
Cappellanus qui iurisdictione parochi praeditus e s t . . .  b) licite et 
valide benedicit nuptiis earumque familiarum, erga quas iura 
parochi sibi com petunt”, atque viso a. 451 Juris Canonici, quo 
ad § III praecipitur: „Circa militum capellanos sive minores, 
standum peculiaribus Sanctae Sedis P raescrip tis”; ad dubium 
supra expositum respondetur „affirm ative”, servatis in omnibus 
de iure servandis et adhuc plene vigente notatione ad eumdem 
articulum memoratorum Statutorum  apposila, videlicet „Iurisdictio 
Capellanis m ilitaribus concessa, iurisdictionem priopriorum  paro- 
chorum quoad validam benedictionem matrimoniorum non tollit”.
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Ego vero, baec tibi renuntians, ea, qua par est, observantia 
me libenter profiteor

Excellentiae Tuae Addictissimum (—) E. Card. Pacelli.

W sprawie Mszy f. zw. „polowych".
I. S e g r e t e r i a  D i  S t a t o  Di  S u a  S a n t i t a  

Dal V aticano, die 28 Novembri8 1934 a. Nr. 3772/34.

Exc-mo ac Rev-mo Domino Domino Josepho Gawlina Episcopo 
Tit. Mariammiiano Ord. Castr. Exercit. Poloni Varsaviam.

Exc. me ac Rev. me Domine.
Litteris, abs die XXIX delapsi mensis Octobris datis, a Bea- 

tissimo Patre facultatem concedendi sacrum litare sub divo expe- 
tebas, cum quotannis singulae uniuscuiusque militum iegionis istic 
festum recurrit.

Rationibus perpensis, quibus petitioni huiusmodi suffragatus 
es, Beatissimus Pater publicum quoque benevo!entiae testimonium 
Polonorum exercitui tribuens, qui in acerbo discrimine rerum pro 
aris et focis strenue dimicavit, gratiam abs te petitam  perbenigne 
concedit; hac tamen lege, ut, cum res sacra sub divo facienda est, 
altare aptum erigatur atque tentorio exornetur ad Eucharisticas 
species ab aeris tem perie protegendas, servatis quoad reliqua 
de iure servandis.

Interea qua par est observantia me profiteor
Excellentiae Tuae Addictissimum (—) E. Card. Pacelli.

II. N u n t i a t u r a  A p o s t o l i c a  P o l o n i a e  
V arsaviae, die 18 Februarii, 1935 a. Nr. 13093.

Excellentissimo Domino Sianislao Łukom ski Episc. Łomżensi.
Excellentissim e Domine.
Acceptis litteris Excellentiae Tuae Reverendissim ae die 11 la- 

bentis Februarii sub n. 437/35 mibi datis quaestioni propositae 
ita respondendum  censeo: nempe gratia, per epistolam E. mi Do­
mini Cardinalis a Secretis Status S. S. diei 28 novem bris a. 1934, 
sub. Nr. 3772/34 Exc. mo Domino Episcopo Castrensi Reipublicae 
Polonae concessa quoad missam sub divo celebrandam, minime 
derogavit iuri Ordinarii loci, si forte sacrum litari velit in terri- 
torio iurisdictioni huius Ordinarii subiecto: in quo casu, proinde, 
ad normam Instructionis Em. D. Cardinalis Pacelli diei 4 maii 
anni elapsi, expetenda est permissio Ordinarii loci.

Hac libenter utor occasione me singulari cultu profitendi
Excellentiae Tuae Reverendissimae addictum in Domino

( —) f  F. Marmaggi.
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ZARZĄDZENIA ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO

P o ż y c z k a  i n w e s t y c y j n a .
K U R JA  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  d n ia  6 m a ja  1935 r. N r. R -247 /35 .

Kurja podaje do wiadomości, że PPWW. Duchowieństwo 
archidiecezji wileńskiej weźmie udział w subskrybowaniu pożyczki 
inwestycyjnej na sumę 72.900 zł., przyczem połowa tej sumy 
zostanie pokryta obligacjami pożyczki narodowej, resztę zaś Kurja 
potrąci z poborów.

Ks. J. Ostreyko 
w/z Kancl, Kurji.

Duchowieństwo parafjalne a nauka religji w szkołach.
K U R JA  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A

R e f e r a t  S z k o l n y .
W iln o ,  d n . 6 m a ja  1935 r. N r. R S - 145.

Zgodnie z wyjaśnieniem M inisterstwa Wyzn. Relig. i Ośw. 
Publ. (dn. 13. XI. 1934 r. Nr. II - P - 9159/34), duchowieństwo 
parafjalne nie składa do władz szkolnych podań o przydzielenie 
mu godzin nauki religji w szkołach powszechnych, lecz bezpo­
średnio zawiadamia władze szkolne o tem, w jakich szkołach na 
terenie swej parafji, w jakie dnie i godziny ma nauczać religji. 
Należy wszakże to zawiadomienie przesyłać władzom szkolnym 
przed ułożeniem planów nauki w szkołach, a więc przed miesią­
cem majem każdego roku.

Ks. L. Żebrowski,
Radca Kurji do spraw  szkolnych.

RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzenia JE. Księdza 
Arcybiskupa-M etropolity w składzie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły na­
stępujące zm iany:

Ks. Franciszek M atelski ze Zgrom. 
XX. Misjonarzy na adm. par. Łysków, 
dn. 9. IV. 35 r. N» 0-272/35.

Ks. Franciszek Brudnias, w ik. Fa­
ry Lidzkiej, na adm. par. Kirjanowce, 
dn. 9. IV. 35 r. JV» 0-273/35.

Ks. Juljan Borówko, w ik. kośc. 
N. Serca Jezusów , w W ilnie, na wik. 
kośc. Pobernardyńsltiego w  Grodnie, 
dn. 6. IV. 35 r. 0-275/35.

Ks. Jan Szydłow ski, w ik. kośc. 
Pobernardyńskiego w Grodnie, na 
w ik. do kośc. N. Serca Jezusow ego  
w W ilnie, dnia 9. IV. 1935 roku N° 0 -  
276/35.

Ks. A ntoni K ohutnicki, adm. par. 
w Bielicy, na adm. par. w  Balingródku, 
dn. 28. IV. 35 r. J6 204/35.

Ks. Józef O rzełow ski, w ik. w  Bra- 
sław iu, na adm. par. w  Bielicy, dn.
28. IV. 35 r. 0-205/35.

Ks. Wiktor G ogoliński, adm. par. 
w R endzinowszczyźnie, na adm. par. 
w  Mołczadzi, d. 28.IV.35 r. N° 0-210/35.
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Ks. Stan isław  Baranowski, w ik. 
w Dąbrowie, na adm. par. w  Rendzi- 
now szezyźnie, dn. 28. IV. 35 r. K° 0 -  
211/35.

Ks. Piotr W ęckiew icz, prob. w 
Bobrowszezyźnie, na prob. do Za- 
dziew ia, dn. 1. V. 35 r. Ks 0-292/35.

Ks. Kajetan Sufranowicz, prob. 
w Balingródku, na prob. do Żeladzi, 
dn. 1. V. 35 r. Ks 0-293/35.

Ks. W incenty Borsuk, prob. w  
Bienicy i Ł osku, na prob. do D okszyc, 
dn. 1. V. 35 r. K> 0-295/35.

Ks. Stan isław  N acew icz, w ik. w  
Parafjanowie, na prob. do Loska, dn.
1. V. 35 r. Ks 0-296/35.

Ks. Józef W oźny, prob. w  Dokszy- 
each, na prob. do Olkowicz, dn. 1. V. 
35 r. Ks 0-297/35.

Ks. M ieczysław  Przeraieniecki, 
w ik. Fary Grodzieńskiej, na prob. do 
Łyngmian, dn. 2. V. 35 r. Ks 0-298/35.

Ks. Kazimierz Szyłejko, prob. w  
Naczy, na prob. do Łyntup, dn. 2. V. 
35 r. Ks 0-299/35.

Ks. Stefan  W ierzbow ski, prob. w  
Łazdunach, na prob. do N aczy, dn.
2. V. 35 r. JVs 0-300/35.

Ks. D ionizy Zacharzewski, prob.

Opsie, na prob. do Łazdun, dn. 2. V. 
35 r. Ks 0-301/35.

Ks. Piotr M ilkiewicz, prob. w Os- 
sow ie, na prob. do Dud, dn. 2. V . 
35 r. Ks 0-302/35.

Ks. Sykstus H anusow ski, prob. w  
Dudach, na prob. do Ossowa, dn.
2. V. 35 r. Ks 0-303/35.

Ks. Franciszek Piotrowicz, prob. 
w W ojstomiu, na prob. do Mosarza, 
dn. 4. V. 35 r. Ks 0-304/35.

Ks. Cyprjan Łozowski, prob. w  
Mońkach, na prob. do Jasionów ki, 
dn. 4. V. 35 r. Ks 0-305/35.

Ks. A lfons Z ienkiew icz, prob. w  
Szydłow icach, na dziekana brzosto- 
w ickiego, dn. 13. IV. 35 r. Ks 0-323/35, 
i prob. w  Krynkach, dn. 4. V. 35 r. 
Ks 0-306/35.

Ks. Adolf O łdziejewski, prob. w  
Jasionów ce, na prob. do Turośni, dn. 
4. V. 35 r, Ks 0-307/35.

Ks. Józef D ow gw iłło, prob. w Bia­
łow ieży, na prob. do Moniek, dn. 
4. V. 35 r. Ks 0-308/35.

Ks. Stan isław  W ęckiew icz, prob. 
w M ołczadzi, na prob. do W ojstom ia, 
dn. 7. V. 35 r. Ks 0-310/35.

Ks. J. Ostreyko 
w /z. Kancl. Kurji

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y

KILKA UWAG 0 NABOŻEŃSTWIE DLA CHORYCH
Stan zdrowotny ludności wiejskiej staje się coraz bardziej 

opłakanym. Gruźlica, jaglica, lues czynią okropne spustoszenia. 
Rozmaite „sekrety® w małżeństwie spowodowują całe rejestry  
skomplikowanych chorób nerwowych a nieraz i ułomności fizyczne. 
Dziesiątki wagonów politury i denaturowanego spirytusu, jakie 
pochłaniają nasze „Kresy®, zatruwają organizmy wioskowych ludzi, 
a jedyne tanie lekarstw o w postaci sporych łyków sody, używa­
nej przez spożywców zakazanego alkoholu, odejmuje resztę sił 
zdrowotnych.

Pomocy lekarskiej ludność niema, bo nie można nazwać 
pomocą obecność lekarza sejmikowego, jednego na kilka gmin,
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do którego prawie nikt się nie zwraca. Sama wizyta, np. w pow. 
wilejskim, kosztuje 2 zł., lekarstwo w aptece przeciętnie 3—7 zł. 
Jest to zbyt wielka suma na obecny stan gospodarczy, kiedy 
nieraz jedyna krowa w arta 50—70 zł. Ciężkie warunki, w jakich 
żyje ogół ludności uniemożliwiają wogóle leczenie chronicznych 
chorób. Nie zapominajmy, że nawet jeden kaw ałek cukru jest 
w chacie wiejskiej tak  wielkim zbytkiem, na k tóry nie zawsze 
można pozwolić choremu lub dziecku.

Coraz więcej chorych chronicznie i nieuleczalnie.
Cierpienia te zmuszają chorych do szukania ratunku. To też 

widzimy niebyw ały dotychczas rozwój pokątnego lecznictwa 
i wyszukiwania rozmaitych czarowników, cyganów, „tatarów" 
i zamawiaczy. Chorzy w poszukiwaniu tych czarodziejów udają się 
nieraz za dziesiątki kilometrów, a có jest ciekawsze, że udając się 
do nich przeważnie szukają pomocy u ducha złego, mówiąc, że 
ksiądz i doktór już im nie pomogą.

Stykając się codziennie z ludnością wiejską, ze smutkiem 
stwierdzamy, że cały ogół nietylko „in tenebris et in umbra 
m ortis" pozostaje, lecz że w szukaniu ratunku odchodzi od zasad 
wiary, a powraca do pogańskich zabobonów.

W roku ubiegłym  w niektórych parafjach odprawione zostało 
nabożeństwo eucharystyczne dla chorych. Biorąc w niem udział, 
ciekawie obserwowałem zachowanie się w iernych, podsłuchiwałem, 
co o niem mówią. Wszyscy, którzy się leczyli u znachorów jak 
i u dyplomowanych doktorów, rzucili się na to nabożeństwo. 
Było to coś nowego, nieznanego. Wszyscy w ołali: Jezusie, Synu  
Dawidów, zm iłu j się nade m ną!  Im zaś chorzy stali niżej pod 
względem kulturalnym , tem więcej się starali o poświęcenie 
oliwy, wina, leków, ziół, płócien. Prosili o medalik pamiątkowy, 
o kroplę wody z Lourdes, a nieraz rozebrali po listku, na p a ­
m iątkę, kwiaty i wianki, użyte do dekoracji kościoła.

Jaki skutek nabożeństwa ?
Wielu się nabożeństwem zachwycało, poczuło ulgę w chorobie, 

znaczną poprawę; nie mało mówi o cudownych uzdrowieniach; 
inni odeszli rozczarowani.

Nabożeństwo dla chorych wywołało wiele dyskusyj na temat 
wogóle jego potrzeby. Dyskusje te powstawały nietylko między 
ludźmi obojętnymi i wrogo usposobionymi względem wiary, ale 
naw et wśród księży. Nie brak było naw et i takich zdań, że na 
to nabożeństwo obok nerwowców zgłosili się ludzie nieuleczalnie 
chorzy, leczący się przeważnie u wiejskich czarowników, obwią-
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zani na zbolałych członkach „zamówionemi sznurkami" i innemi 
amuletami. Oni też do tych wszystkich amuletów dodali jeszcze 
jeden w czasie nabożeństwa, chociażby w postaci pobłogosławio­
nego płótna.

Prawdzie trudno zaprzeczyć.
Ale gdzie to by ło?  Tam, gdzie nabożeństwo dla chorych nie 

było przygotowane, tam gdzie trwało jeden dzień. Każdą rzecz 
można spaczyć. Nawet nauka Pana Jezusa została spaczona przez 
sekciarzy. Tam jednak, gdzie nabożeństwo eucharystyczne dla 
chorych było należycie przygotowane, sprowadziło naprawdę 
wielkie błogosławieństwo Boże dla chorych i zdrowych. Chorzy 
bowiem stali się więcej cierpliwi i znośniejsi w pożyciu z innymi.

Jakże ma wyglądać należycie przygotowane nabożeństw o?
Przedewszystkiem  nabożeństwo dla chorych ma być 3-dniowe. 

W przedmowie ks. W illenborga do polskiego podręcznika1) czy­
tamy : „Urządzano gdzieniegdzie t. zw. dzień chorych, ale ten 
jeden dzień nie wystarcza. Urządzane w Holandji nabożeństwa 
trzydniowe udowodniły, że liturgja Kościoła, podana wiernym 
i kapłanom metodą tego podręcznika, kształtuje, ożywia, oświeca, 
pociesza, dodaje odwagi i przygotowuje do apostolstwa cierpienia 
i śmierci w taki sposób, że wszyscy uznają w tem palec Boży".

Jeżeli w Holandji, gdzie ludność stoi daleko wyżej pod 
względem oświaty i kultury, jeden dzień nie w ystarczył, cóż 
dziwnego, że u nas ten jedyny dzień przeszedł bez wrażenia, 
a nawet na niektóre jednostki zrobił wrażenie ujemne. Przy 
nabożeństwie jednodniowem niema czasu na odpowiednie zasta­
nowienie się, na rozważanie dobrodziejstw Bożych, płynących 
z cierpienia, które jest perłą drogocenną, pięknością, k tórą za­
chwycił się Syn Boży i dlatego zstąpił z nieba, by ją posiąść 
i tem klejnotem niebo ubogacić2); że Jezusa nie możemy naśla­
dować w mądrości, potędze, ale możemy upodobnić się Mu w cier­
pieniu. Niema czasu na rozważanie żywotów Świętych, którzy 
chcieli cierpieć, a nie umierać, i na to, że cierpienie to czarny 
kruk, co prorokow i przynosił chleb na puszczy, że on nas okrywa 
cieniem czarnych skrzydeł, ale przynosi pożywny chleb dla duszy.

Nabożeństwo dla chorych powinno zgromadzić zapas chleba 
dla duszy cierpiącej, wskazać jej drogę do szukania tego chleba

J) Eucharystyczne nabożeństw o trzydniowe dla chorych. Lwów 1931. 
W ydaw nictw o Sekretarjatu A postolstw a Chorych.

2) Ks. Haduch T. J. N a u k i re k o le k c y jn e  — o za sadę życia .
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w rozważaniu Męki Pańskiej. Nauczyć, że odraza i trudność 
w spełnianiu ofiary nie jest grzechem 1), bo On sam tę walkę 
uświęcił w Ogrójcu.

W szystkie te myśli dadzą się ująć tylko w kilku i to dobrze 
opracowanych konferencjach, k tóre nie sposób wygłosić w ciągu 
jednego dnia. Konferencje te  należy dostosować do poziomu 
umysłowego słuchaczy, pamiętając, że osoby chore i ułomne nieraz 
trudniej myślą, niż zdrowe, a więc w przemowie do nich należy 
okazać nie wzniosłe słowa, nie głęboką mądrość, lecz ducha 
i moc Bożą. Dopiero wtedy nabożeństwo to będzie naprawdę 
kształtować, ożywiać, oświecać, pocieszać.

Następnie, należy wyjaśnić liturgję Mszy świętej i całego 
triduum  eucharystycznego. Rozpocząć to należy za parę miesięcy 
przed projektow anem  nabożeństwem. Ułatwiają to podręczniki. 
Niech chorzy je wcześniej nabędą, niech się wczytują, proszą 
o wyjaśnienia trudniejszych miejsc. Po Nieszporach lub przed 
Nieszporami w dnie świąteczne należy je wyjaśniać. Słuchaczów 
nie zabraknie, bo to jest pewnego rodzaju nowinka. Ci, którzy 
będą słuchali, powrócą do domów i opowiedzą tym, którzy nie 
mogli przybyć. W ten sposób zwiększy się zrozumiałe zaintereso­
wanie.

Trzecią rzeczą również ważną — to poświęcenie i rozdanie 
pamiątek. Tu należy zwrócić uwagę na stopień kultury chorych. 
Znajdą się tacy, którzy wierzą w rozmaite „wiązane nicie“. 
Często ci starsi ludzie są z pojęciami dziecięcemi. Do nich należy 
przemawiać jak do dzieci o tem, że Bóg jest zazdrośny, że nie 
pomoże nam w chorobie wtedy, kiedy obok medalika Matki Bożej, 
czy też poświęconej oliwy, będziemy przechowywali rozmaite 
środki od czarowników. Niestety, i tu zobaczymy konsternację. 
Mało kulturalny człowiek niezbyt łatwo rezygnuje ze swych 
wierzeń, chociażby one były śmieszne i dziwaczne. Przypomnieć 
tu  można kazania O. Segnere’go o żonie Labana, która na żąda­
nie męża wyrzekła się bałwochwalstwa i pokruszyła bałwanki, 
ale na dnie swej skrzyni wśród gałganków ukryła jednego, bo 
był bardzo piękny. Następnie należy przypomnieć, że nosząc 
medalik Matki Boskiej, lub używając poświęconej oliwy czy wina, 
potrzeba żywej wiary, czystego sumienia, częstej spowiedzi, 
Komunji św., rozważania Męki Pańskiej, poddania się woli Bożej. 
Przez to się szerzy ufność w Opatrzność Boską, a Bóg, który

') Ks. Hieronim K ajsiewicz. R o zm yśla n ia  o m ęce C hrysiu sa  Pana.
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z kamieni uczynić może synów w ybranych, często wysłuchuje 
tych, co w Imię Jego Syna o cokolwiek proszą.

Pleban wiejski.

PODRÓŻ DO ZIEMI ŚWIĘTEJ.
(5)

Z Nazaretu do Jerozolimy prow adzą dwie drogi — doliną 
rzeki Jordanu i przez Samarję. W ybraliśmy tę ostatnią, jako kró t­
szą (140 kim.) i bardziej urozmaiconą widokami na liczne doliny, 
przecinające Góry Samaryjskie i Judzkie, oraz bogatszą historycz- 
nemi wspomnieniami. Tu na 8 kim. od Nazaretu ujrzeliśmy Naim, 
gdzie Zbawiciel w skrzesił syna wdowy, — na 16 kim. Sunam, 
w którem  Elizeusz w skrzesił syna wdowy i stąd pochodziła słynna 
Abizag, — na 20 kim. wznosi się sucha wyżyna Gelboe, na której 
zginął Saul, — na 40 kim. rozpościera się uprawna równina Dothain, 
gdzie młody Józef był sprzedany przez braci, — na 63 kim. 
Sebastejh (Samarja), k tórego historja ściśle łączy się z króle­
stwem Izraelskiem , — na 75 kim. Nablus (Sychem), gdzie w sa­
m arytańskiej synagodze przechowuje się starożytny zwój Zakonu 
Mojżeszowego, napisany rzekomo przez wnuka Aarona, — tuż 
obok góra Garizim, na której sam arytanie jeszcze składają krwawe 
ofiary, — a u stóp tej góry studnia Jakóba, przy której Chrystus 
rozmawiał z sam arytanką, opodal zaś grób patrjarchy Józefa, — 
na 103 kim. Siło, gdzie Namiot i Arka Przym ierza były złożone 
po zdobyciu Chanaan, — na 124 kim. Bethel, gdzie Abraham 
wystawił ołtarz Jehowie, a Jakób widział we śnie drabinę, — 
na 132 kim. Rama, pam iętna z historji Samuela, — na 137 kim. 
Nebi Samuil, na którem  Salomon złożył 1000 ofiar i otrzymał 
dar mądrości. Stąd już można dojrzeć Jerozolimę — cel właściwy 
naszej pielgrzymki. Serce żywiej uderzyło na widok najświęszego 
miejsca na kuli ziemskiej, toteż wszyscy pod silnem wrażeniem 
wysiedli z autobusów, by na kolanach odmówić Psalm 136 „Jeru­
zalem, Jeruzalem , biedna ziemio t y ! Gdy twej męce nie poświęcę 
każdej mojej łzy, Jeśli serca nie napełnię mym synowskim żalem, 
To mię przeklnij i zapomnij, matko Jeruzalem" (Ujejski).

Jerozolimę starożytną otaczają mury, posiadające siedm bram: 
na zachodzie Jaw ską, na południu — Sjoóską i M ograbeńską, 
na wschodzie — Bramę św. Szczepana, na północy — Bramę 
Heroda, Damasceńską i Nową. Weszliśmy do m iasta bram ą Dama­
sceńską i zatrzymaliśmy się w dzielnicy chrześcijańskiej w Ho­
spicjum Austrjackiem, gdzie Rektor i Sufragan Jerozolimy, JE. Ks.
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Biskup Fr. Fellinger, spotkał nas i gościnnie podejmował obiadem, 
inform ując o porządku nabożeństwa wielkotygodniowego w Ba­
zylice Grobu (gdyż była to Wielka Środa 28 marca), do której 
udaliśmy się natychmiast.

Bazylika Grobu znajduje się w północno-zachodniej dzielnicy 
Jerozolim y za drugim murem na Górze Kalwarji i obejmuje swemi 
murami pagórek Golgotę i Grób Chrystusa. Już pierwsi chrześci­
janie otaczali to miejsce czcią głęboką; Hadrjan (135 r.), chcąc 
temu przeszkodzić, kazał cały teren pokryć nasypem, zasadzić 
uroczy gaj i postawić posągi Jowisza i W enery. Konstantyn W. 
po usunięciu nasypu wzniósł w spaniałą świątynię, k tórą zburzył 
Chozroes (614 r.), a następnie odbudował mnich Modest. Kalif 
Hakem kazał zniszczyć Grób (1009 r.), który po 40 latach został 
uporządkowany, a w wieku następnym  (1130—1149) krzyżowcy 
wznieśli tu gmach potężny, którego franciszkanie odtąd strzegli 
z największą gorliwością aż do w. XIX. W roku 1808 pożar znisz­
czył całkowicie Bazylikę Grobu; na odbudowanie jej francisz­
kanie nie mieli środków, a państw a katolickie, zajęte wojnami 
z Napoleonem, nie okazały żadnej pomocy. Skorzystali z tego 
prawosławni, którzy uzyskali pozwolenie od sułtana konstantyno- 
polskiego na samodzielną odbudowę bazyliki i przy pomocy 
A leksandra I odbudowali ją, niem iłosiernie szpecąc piękność 
starożytną. Obecnie wymaga ona gruntownej restauracji, do któ­
rej żadne z pięciu roszczących prawo wyznań samodzielnie przy­
stąpić nie może, a brak zgody uniemożliwia restaurację wspólną. 
Dlatego, wchodząc do najświętszego przybytku, trzeba usunąć 
z myśli wszelkie mury i ściany, wzniesione rękam i ludzkiemi, 
a tylko oczami duszy widzieć Golgotę z Krzyżem i zawieszonego 
na nim Chrystusa.

Fasada najlepiej zachowała piękno gmachu krzyżowców, ale 
dziś już skłania się ku ruinie. Po przekroczeniu progu Bazyliki 
spotykam y Kamień Namaszczenia, pod którym na skale ma znaj­
dować się miejsce namaszczenia Zbawiciela po zdjęciu z krzyża. 
Na prawo prowadzą schody na wierzchołek Golgoty, na której 
wznosi się kaplica 6 m. długości i 5 m. szerokości, przedzielona 
dwoma filarami na dwie nawy. Nawa południowa należy do ka­
tolików z miejscem obnażenia Chrystusa z szat i ukrzyżowaniem, 
nawa zaś północna — do prawosławnych z otworem w skale, 
w którym  był zatknięty krzyż Zbawiciela, przykrytym  srebrnym 
krążkiem.

Słodko tu klęczeć, gdzie stała Matka Boleściwa, Magdalena
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i Jan  u stóp Krzyża, z którego spływ ała krew, zmywająca 
wszystkie grzechy ludzkości. Nieco na prawo widać szczelinę, 
powstałą w skale w skutek trzęsienia ziemi, która przenika aż 
do kaplicy Adama, znajdującej się pod Golgotą. Po zejściu 
z Golgoty ukośnie przechodzi się do obszernej okrągłej świątyni, 
na środku której wznosi się chwalebny Grobowiec Zbawiciela.

Kapliczka, zbudowana przez Greków w r. 1810, ma kształt 
prostokątny 8,3 m. na 5,9 m. o 6 m. wysokości, zakończona 
u szczytu moskiewską kopułką. Z niedużego przedsionka, zwanego 
kaplicą Anioła, prowadzi otwór łukowaty (1,33 m. wysokości, 
2,02 m. długości i 1,23 m. szerokości) do Grobu, mającego 2,02 m. 
długości i 1,93 m. szerokości. W ew nątrz na prawo znajduje się 
sarkofag, na którym  Najświętsze Ciało przez trzy  dni czekało 
na zmartwychwstanie. Jest on częścią składow ą pozostałej skały, 
lecz zarówno wierzch jak i przód pokryte są płytam i z białego 
marmuru; ma on 2,02 m. długości na 0,92 szerokości i 86 cm. 
Wysokości, na nim od godz. 3 do godz. 8 rano ustaw iają ołtarz 
do odprawiania Mszy św. Z jakiem rozrzewnieniem padają piel­
grzymki na tw arz przed tem łożem kamiennem, skrapiając je 
łzami wdzięczności i uw ielbienia dla Mistrza, który raczył przy­
wieść do Swego Grobu; tu  odnawiają swoją w iarę i miłość i zdają 
się słyszeć w głębi duszy głos Anioła Zm artw ychw stania: „Nie 
bójcie się wy, boć wiem, iż Jezusa Ukrzyżowanego szukacie*.

W miejscu ukazania się Zbawiciela Magdalenie naprawo 
od Grobu znajduje się ołtarz tej Świętej, a stąd kilka schodków 
prowadzi do kaplicy franciszkańskiej Ukazania się Jezusa Matce, 
gdzie w głównym ołtarzu mieści się Najświętszy Sakrament. 
Pod małym ołtarzem tej kaplicy mieści się ułamek Słupa Biczo­
wania. Wzdłuż korytarza otaczającego chór znajdują się kaplice, 
przypom inające rozmaite zdarzenia z Męki Pańskiej.

(C .d.n.) X. M. S.

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Zakończenie Wielkiego Nad­
zwyczajnego Jubileuszu Odkupie­
nia rodzaju ludzkiego. — Zgodnie 
z zarządzeniem JE. Ks. A rcybiskupa- 
M etropolity, we w szystk ich  kościo­
łach na zakończenie W ielkiego Ju­
bileuszu Odkupienia rodzaju ludz­
kiego, od dn. 25 do dn. 28 kw ietnia,

odbyły się uroczyste nabożeństwa. 
W Ostrej Bramie przez te  w szystk ie  
dni było  ustaw iczne w ystaw ien ie  
Najśw. Sakram entu. O statniego dnia 
na godzinę 17-tą przybyły do Ostrej 
Bramy liczne rzesze w iernych z cho­
rągwiami i sztandarami. N abożeństw o  
konkluzyjne odprawił ksiądz prałat
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Adam Sawicki, kazanie na te m a t: 
K ośció ł, je g o  B o sk ie  p o ch o d zen ie  i 
c yw iliza cy jn e  w p ły w y  w ygłosił ks. 
kan. Leon Żebrowski.

Powrót Arcypasterza z Lourdes.
— Dn. 6 maja rb. zrana pow rócił z 
Lourdes J. E. Ksiądz Arcybiskup- 
M etropolita, po zakończeniu uroczy­
stości konkluzyjnyeh W ielkiego Ju­
bileuszu Odkupienia rodzaju ludz­
kiego. Dnia 4 maja zaś pow rócił do 
W ilna JE. Ks. Biskup M ichalkiewicz.

Początek wizytacji kanonicznej.
— D. 9 maja rb. JE. Ks. Arcybiskup- 
M etropolita rozpoczął w iosenną serję 
w izytacyj kanonicznych, udając się  
w czesnym  rankiem  do Podbrodzia. 
Tegoż dnia zostały  zw izytow ane Kor- 
kożyszki, Orniany i Sorokpol w de­
kanacie św ięciańskim , dnia zaś 10 
R ykonty w  dek. trockim.

350-lecie Sodaiicji Maryańskiej.
— Wilno i archidiecezja w ileńska  
uroczystości jubileuszow e 350-lecia 
Sodaiicji M aryańskiej będzie obcho­
dziło dnia 30 maja r. b. Program ob­
chodu przewiduje uroczyste nabożeń­
stw o i akademję z referatami i czę­
ścią w okalno-m uzykalną

Zjazd Młodzieży Sodalicyjnej.— 
Podaje się do w iadom ości PWW. XX.

STOLICA /

Ojciec św. błogosławi Urbi et 
Orbi w Święto Wielkanocne. —
Pierw szego dnia Św iąt, po Mszy św . 
w Bazylice św. Piotra, Ojciec św. z bal­
konu fasady Bazyliki W atykańskiej 
udzielił b łogosław ieństw a Urbi et 
Orbi w obec niezliczonych tłum ów, 
zapełniających plac bazylikowy, gwar- 
dji papieskiej i reprezentacji w szyst­
k ich  rodzajów broni armji w łoskiej.

Ojciec św. a zakończenie Jubi­
leuszu Odkupienia. — Jubileusz Od­
kupienia w  Rzymie miał swTe zakoń­
czenie zeszłego roku; mimo to Ojciec 
św. w ziął udział w  zakończeniu prze-

Moderatorów Sodalicyj M aryańskich, 
że w roku bieżącym  Zjazd Młodzieży 
Sodalicyjnej, projektow any na 9 —10 
czerwca, odbędzie się dnia 30 maja, 
łącznie z obchodem  350-lecia Soda- 
licji Maryańskiej. Program Zjazdu i 
obchodu będzie podany w następnym  
zeszycie W iadom ości A rch id .

XXV-lecie Koła Eucharystycz­
nego w Wilnie. — D. 2 czerwca rb. 
Koło Eucharystyczne w W ilnie ob­
chodzi X XV-lecie sw ego istnienia.

XXV-lecie Towarzystwa święte­
go Wincentego d Pauio w Wilnie. 
— Dnia 5 maja rb. Towarzystwo św. 
W incentego a Paulo obchodziło 25- 
lecie swej pracy dla ubogich w W il­
nie. Kulminacyjnym punktem obcho­
du była uroczysta akademja w  w ie l­
kiej sali sem inaryjnej Zgromadzenia 
Księży Misjonarzy przy ul. Subocz 
18. Sprawozdanie z działalności 25- 
letniej złożył p. A, Iwanowski. W szyst­
kie reprodukcje w okalno - muzyczne 
w ykonał chór i orkiestra kleryków  
Seminarjum D uchownego K sięży Mi­
sjonarzy. W akademji w zięło udział 
liczne grono zaproszonych gości z 
pośród duchow ieństw a i osób św iec­
kich oraz członkow ie Tow. św. W in­
centego a Paulo.

dłużenia jego na całym  św iecie nie- 
ty lko przez w ysłanie sw ego Legata 
na uroczystości w Lourdes, w osobie  
JEm. Kard. PacellPego, lecz łącząc 
się w modłach całego św iata i udzie­
lając b łogosław ieństw a aposto lsk ie­
go, które było nadane przez radjo. 
D. 28 kw ietnia o g. 17.30 Ojciec św. 
zeszedł do bazyliki św . Piotra dla 
w zięcia udziału w  nabożeństw ie za- 
mykającem  uroczystości Roku Św ię­
tego. W bazylice zebrali się kardy­
nałow ie, korpus dyplom atyczny, licz­
ni dostojnicy kościelni i św ieccy, 
przedstaw iciele patrycjatu rzym skie­
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go i w ielk ie  rzesze wiernych. Uro­
czystość rozpoczęła cicha adoracja 
przed ołtarzem  papieskim , którą Oj­
ciec św. wraz ze swym  otoczeniem  
odbył klęcząc. Po adoracji na kazal­
nicę w stąp ił kardynał Laurenti. W 
przem ów ieniu sw em  m ówca w spom ­
niał, te  w  chw ili tej św iat ca ły  ob­
chodzi zam knięcie Jubileuszow ego  
Roku Odkupienia, modląc się w in ­
tencji Ojca św ., w zyw ającego w ier­
nych do modłów do św iętego Piotra 
i pierw szych M ęczenników chrześci­
jan o w staw iennictw o a Boga o prze­
baczenie i pokój. Po m odlitw ach, 
przeplatanych śpiew em  chórów ka­
plicy sykstyńsk iej, Papież zaintono­
w ał Te D eum , podjęte przez chóry, 
poczem nastąpiło b łogosław ieństw o  
papieskie.

Zebranie papieskich dzieł mi- 
syjnych. — O statnio odbyło się do­
roczne zebranie papieskich pomocni-

Z NIWY KOŚpiELNEJ
I. W K R A JU

Akcja Katolicka w diecezji łuc­
kiej. — N ajw iększy nacisk  obecnie 
Akcja K atolicka kładzie na rozwój 
stow arzyszeń młodzieży; w tym  teżf 
celu Kurja Biskupia w ydała zarzą­
dzenie, w  którem  zaznacza, że dla 
należytego prowadzenia oddziałów  
K atolickich Stow. M łodzieży n ie ­
zbędne jest otw ieranie po parafjach 
św ietlic, w których zrzeszona m ło­
dzież m ogłaby zbierać się dla prowa­
dzenia obrad, nauki i gdzie znajdo­
w ałaby rów nież godziwą rozrywkę.

W sprawie zabezpieczenia ko­
ściołów przed Swiątokrackiemi 
grabieżami. — W obec pow tarzają­
cych się w  ostatnim  czasie w ypad­
ków  okradania kościołów  Kurja Me­
tropolitalna obrządku łacińsk iego  we 
Lwowie zarząd ziła : 1) by okna w 
kościołach były  okratow ane, zam ki 
w drzwiach silne, w ejścia z kościo ła

czych dzieł m isyjnych, a m ianowicie 
Rady Najwyższej Papieskiego Dzieła 
R ozkrzewiania W iary i Papieskiego  
D zieła św. Piotra A postoła dla du­
chow ieństw a krajowego. W pływy z 
ofiar na cele m isyjne w roku spra­
w ozdawczym  w yniosły  ponad 40 mil- 
jonów  lirów i przew yższyły o k ilk a­
set tysięcy  lirów ofiary z la t ubieg­
łych . W końcow em  przemówieniu  
JEm. Kard. Fum asoni-Biondi, prefekt 
św  Kongreg. Propagandy, szczególnie  
gorąco zalecał zbieranie ofiar w  m yśl 
encyklik i Leona XIII „Catholicae 
E cclesiae”, pośw ięconej w alce z n ie­
w olnictw em  w Afryce. Ofiary na ten  
cel są potrzebne nietylko dlatego, że 
niew olnictw o w  Afryce nadal jeszcze 
istn ieje, ale także i przedew szystkiem  
dlatego, że przed Afryką staje  dyle­
mat : albo zostania katolicką, albo 
poddania się półksiężycow i m uzuł­
manów.

I DUSZPASTERSKIEJ.

na dzw onnicę i chóry zam knięte;
2) w tabernakulum  ma być tylko  
puszka z św . Hostjam i i to nie puszki 
starożytne i cenne, zamek przy ta ­
bernakulum ma być silny o kluczach  
patentow anych. 3) W ota w artości h i­
storycznej i zabytkow ej mają być 
przechow yw ane w  skarbcu. 4) Przed 
zam knięciem  kośció ł w inien  być do­
kładnie zrewidowany, ażeby przestęp­
ca nie pozostaw ał ukryty w św iątyni.
5) O stw ierdzeniu  faktów  kradzieży  
zarządcy kościołów  w inni bezzw łocz­
nie powiadom ić policję państwow ą.
6) W inna być przeprowadzona dokład­
na inw enteryzaeja w otów  i w szelkich  
przedm iotów w artościow ych, znajdu­
jących się na ołtarzach, a zdjęcia 
fotograficzne pow inny być przecho­
w yw ane w archiwum parafjalnem.

Koło „JednoSci Katolickiej" w 
W arszawie. — Niedaw no odbyło się
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doroczne w alne zebranie Koła. U stę­
pujący Zarząd złożył sprawozdanie ze 
sw ej pracy za rok 1934. W okresie spra­
w ozdawczym  w ygłoszono na zebra­
niach Koła następujące referaty: Cha­
ra k te ry s ty k a  re lig ijnośc i p ra w o sła w ja
— ke. prof. N owacki, W śród to r tu r  d u ­
cha i ciała w  w ięzien iu  sow ieck iem — 
ks. prob. N owicki, P okłosie  fa k tó w  z  
a k c ji i p u b lic y s ty k i u n ijn e j w Polsce  
od  s ierpn ia  1933 ro ku  do m arca roku  
1934 — ks. prof. Paw łow ski, R uch  
u n ijn y  a K oło  „Jedności K a to lic k ie j“
— ks. prob. N owicki, K oście lne  p r a ­
wo m a łże ń sk ie  na W schodzie  — ks. 
prof. Grabowski, O becny stan  ruchu  
un ijn eg o  w R ze c zy p o sp o lite j P o lsk ie j
— JE. Ks. Biskup Czarnecki. N ie­
które z tych referatów  zostały  og ło ­
szone drukiem. Zarząd usiłow ał nad­
to  naw iązać kontakt z polskiem i pla­
ców kam i unijnem i, śpiesząc im z po­
mocą m aterjalną i moralną.

Głos X. Prymasa o tańczącej 
dobroczynności. — Do JEm. Ks. 
Kardynała Prym asa zwrócono się po 
ostateczn ą decyzję w spraw ie imprez 
tanecznych, urządzanych gdzienieg­
dzie dła zasilenia funduszów  katolic­
kich stow arzyszeń  dobroczynnych. 
W yjaśniając przedstaw ione w ątpli­
w ości, Jego Em inencja zaznaczył, „że 
używ anie tańca, jako środka propa­
gandow ego w dziedzinie dobroczyn­
ności chrześcijańskiej, polega na za- 
sadniczem  nieporozum ieniu. Do is to t­
nych cech m iłosierdzia chrześcijań- 
zkiego należy ofiara ze sieb ie, ze 
sw ego m ajątku lub czasu ze swej 
pracy, wygody i przyjem ności na rzecz 
bliźniego, z pobudek nadprzyrodzo­
nych. Z tem  pojęciem  nie można po­
godzić dobroczynności, która bied­
nych w spiera okupem  uciech prze­
żytych na tak w ybitnie św iatow ej 
zabaw ie, jaką jest ze swej natury bal”. 

Zjazd Katolicki w Wielkopolsce.
— Instytut A kcji Katolickiej w  Po­
znaniu, na zarządzenie JEm. Księdza

Prymasa, urządza 1 lipea rb. Zjazd 
Katolicki w Borku. Myślą przewod­
nią Zjazdu będzie h a s ło : M arya — 
K rólow a A posto łów .

Wystawa prasy i książki kato­
lickiej. — Została otw arta w  dniu 
28-ym kw ietn ia  rb. przez JEm. Ks. 
Kardynała K akow skiego, w obecności 
IIEE. Ks. Nuncjusza A postolsk iego, 
Ks. Biskupa Gawliny i w ielu  innych  
gości W ystaw a prasy i książki k a ­
tolickiej; ściąga ona dość licznie 
zw iedzających. Trzeba jednak otw ar­
cie się przyznać, że, jak na kraj ka­
tolicki, przedstawia się ona aż n a ­
zbyt skrom nie.

Zakończenie Jubileuszu Odku­
pienia u grobu św. Wojciecha w  
Gnieźnie. — Na w ezw anie JEm. Ks. 
Kard. Prym asa do grobu św . W oj­
ciecha na zakończenie Jubileuszu  
Odkupienia, przybyło przeszło 50.000 
wiernych i liczny zespół duchow ień­
stw a z obu archidiecezyj.

„Niedziela Rekolekcyjna'1 w die­
cezji katowickiej. — W celu ugrun­
tow ania idei rekolekcyj zam kniętych  
oraz pobudzenia szerokich rzesz w ier­
nych do liczniejszego i częstszego  
korzystania z tej bogatej skarbnicy  
łask  Bożych, JE. Ks. Biskup St. Adam­
ski zarządził, aby we w szystkich pa- 
rafjach diecezji katow ickiej n iedzielę  
drugą po W ielkanocy obchodzono, 
jako „Niedzielę Rekolekcyjną". Ka­
zania w ową niedzielę mają być 
pośw ięcone spraw ie propagowania 
rekolekcyj zam kniętych a kolekta  
przeznaczona jest na ruch rekolek ­
cyjny.

ZAGRANICĄ.
Wielkie dni w Lourdes.—Ponad  

w szystk iem i wypadkam i dominują 
w spaniałe uroczystości zakończenia  
Jubileuszu Odkupienia w św. Grocie 
Objawienia N. Maryi Panny w  Lour­
des; trw ały one od 25 do 28 kw ietnia
i zgromadziły przedstaw icieli w szyst-
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kich krajów, ras i narodów w liczbie  
ok. 1/2 milj., A rcybiskupów  i Biskupów  
720 i k ilka  tys. kapłanów . Ojciec św . 
jako sw ego Legata, w y sła ł J. Em. Ks. 
Kardynała Pacelli’ego. Przez ca ły  czas 
trw ania uroczystości odprawiane by­
ły  Msze św . bez przerwy w Grocie. 
Rząd i społeczeństw o francuskie bra­
ły  żyw y udział. Prasa codzienna i 
perjodyczna podawała obszerne spra­
w ozdania z przebiegu uroczystości.

Cudowne uzdrowienia w Lour­
des w ciągu 1934 roku. — W edług 
sprawozdania, um ieszczonego w  cza­
sopiśm ie In fo rm a iio n s  Catholiqu.es 
F ranęaises, lekarsk ie biuro spraw ­
dzeń w Lourdes w  ciągu 1934 roku  
uznało za cudowne 14 uzdrowień. 
W liczbie tej znajdują się w ypadki 
gruźlicy płuc, wrzodów na żołądku, 
choroba P ott’a, ciężkie schorzenia  
przewodu pokarm ow ego i inne. O 
ostrożności i sum ienności, z jaką  
wspom niane biuro przeprowadza ba­
dania, św iadczy fakt, że 74 uzdro­
w ienia, które w ydarzyły się w Lour­
des w  1933 roku, dotychczas nie zo­
sta ły  uznane za cudowne. W pra­
cach sprawozdań w 1934 roku ucze­
stn iczyło  797 lekarzy. W roku 1935 
biuro zajmuje się 48 now em i uzdro­
w ieniam i, które m iały m iejsce w  roku  
ubiegłym .

X. Prymas Węgier w sprawie 
wybordw do parlamentu. — W liś ­
cie pasterskim , zwróconym do ducho­
w ieństw a w związku ze zbliżającem i 
się wyborami, JEm. Kard. Seredi zwra­
ca uw agę, że nie m iesza się w  w alki 
partyjne; uważa sobie jednak za obo­
w iązek w skazać pew ne w ytyczne po­
stępow ania. N ależy popierać tylko  
te  partje i tych kandydatów , którzy  
dają najlepsze gwarancje przeprow a­
dzenia reform w kierunku ochrony 
życia rodzinnego i których program

w najw łaściw szy sposób zabezpiecza  
in teres narodu i państw a. N iedopu­
szczalne jest, oczyw iście, głosow anie  
za partjami i kandydatam i, działają­
cym i w yraźnie lub skrycie na szkodę  
państw a i Kościoła.

„Pro Deo“ . — O statni Zjazd 
m iędzynarodowej organizacji „Pro 
D eo“ w  G enew ie między innem i 
uchw alił w ydanie specjalnych odezw  
do naczeln ików  państw  chrześcijań­
skich, by państw a te w ym ogły od 
Ligi Narodów uchw ałę, zobowiązującą 
jej członków  do poszanow ania wiary 
chrześcijańskiej i um ożliw ienia sw o­
bodnego jej nauczania i w yznawania. 
W reszcie, podejmując dawniej jut 
przez K ościół katolick i pow ziętą  
in icjatyw ę w yznaczenia pierw szej n ie­
dzieli kw ietnia na pow szechne mod­
ły  za chrześcijaństw o, prześladowane 
w  Rosji i M eksyku, jeden z prote­
stanckich  członków  kom isji „Pro D eo” 
w ystąp ił z w nioskiem , by do m odlitw  
tych przyłączyli się również człon­
kow ie innych w yznań chrześcijań­
skich. Pierwsza uchwała napew no nie 
osiągnie sw ego celu, gdyż masonerja 
na to nie pozwoli.

Przywrócenie praw zakonom  
hiszpańskim. — Na mocy rozporzą­
dzenia hiszpańskiego m inistra spra­
w iedliw ości, przywrócone znów zo­
staje prawo zakładania klasztorów  
i kongregacyj na terenie republiki. 
Mimo że daleko jeszcze narazie do 
w olności katolików  w prawdziwem  
pojęciu tego słow a, pow yższe rozpo­
rządzenie ministra spraw iedliw ości 
jest do pew nego stopnia krokiem  
naprzód na drodze ku uzyskauiu na­
leżnych katolikom  praw, zw łaszcza, 
że, jak dnosi katolicka prasa h isz­
pańska, w najbliższym  czasie Jezuici 
otrzymają znów prawo do nauczania  
w szkołach wyznaniow ych.
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